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Julia Dawidowska
WSPOMNIENIE. (1907-1987)

Czasy i miejsca, w jakich przyszło 
żyć Julii Dawidowskiej, sprawi­
ły, że wszystkie znaczące wyda­
rzenia, w które obfitował XX w., 
oddziaływały także na Jej losy.

Urodziła się 8 marca 1907 r. w Nie­
świeżu, znajdującym się wówczas pod 
zaborem rosyjskim. Dom przy Browar­
nej 11, w którym mieszkała 40 lat, poło­
żony był nad jeziorem, skąd roztaczał się 
widok na położony na przeciwległym 
brzegu zamek książąt Radziwiłłów. Osie­
rocona przez matkę współuczestniczyła 
we wszystkich troskach i trudach zwią­
zanych z wychowaniem trojga młodsze­
go rodzeństwa. Naukę rozpoczęła 
w 1914 r. jeszcze w rosyjskiej szkole, a 
kontynuowała już w polskim gimnazjum 
im. Syrokomli, gdzie nawiązała wiele 
przyjaźni. I mimo burzliwych wydarzeń 
D wojny, która rozproszyła niemal po ca­
łym świecie Jej znajomych i przyjaciół 
z Nieświeża, wielu z nich odwiedzało Ją 
w mieszkaniu przy ul. Widok w Warsza­
wie aż do 1987 r. W  Jej wspomnieniach 
z dzieciństwa ważne miejsce zajmował 
zawsze dzień odzyskania niepodległości 
w 1918 r., uroczystości z tym związane 
oraz burzliwe wydarzenia 1920 r., gdy 
wojska radzieckie, podążając na Zachód, 
znowu opanowały Nieśwież.

Lata międzywojenne były chyba jedy­
nym w miarę spokojnym i pomyślnym 
okresem w życiu Julii. W  tym czasie bra­
ła udział w życiu miejscowej inteligen­
cji, utrzymując przy tym serdeczne i oży­
wione kontakty z liczną rodziną zamiesz­
kałą w Nieświeżu i okolicach. Wydarze­
nia września 1939 r. wkroczyły w Jej ży­
cie z całą brutalnością. Odcięta od sio­
stry, która znalazła się pod okupacją nie­
miecką w Warszawie, straciła w ciągu 
kilku miesięcy brata w nie wyjaśnionych 
do dziś okolicznościach. W  tym czasie 
znaczna część Jej rodziny i przyjaciół sta­
ła się ofiarami masowych wywózek 
w głąb Rosji. Jej dom rodzinny zajęli no­
wi lokatorzy, przybysze z ZSRR, głów­
nie rodziny wojskowych i władz okupa­
cyjnych. Julia w tym nowym środowisku 
czuła się coraz bardziej obco, a w mie­
ście z każdym dniem narastała atmosfe­
ra terroru. Do głosu doszli też zwolenni­
cy partii komunistycznej, a szowiniści 
z kręgów białoruskiej mniejszości skła­
dali donosy na miejscową inteligencję. 
Osamotniona i zaniepokojona o los sio­
stry Julia jeszcze w 1939 r. podjęła pró­
bę przedarcia się przez granicę na Bugu. 
To ryzykowne przedsięwzięcie przypła­
ciła zatrzymaniem przez niemiecką straż 
graniczną i trzydniowym aresztem w bar­

dzo trudnych warunkach. Mimo to d >tar- 
ła do Warszawy, odwiedziła siostrę, po­
informowała rodzinę o tym, co dzieje się 
w Nieświeżu. Wybuch wojny niemiec- 
ko-bolszewickiej przyniósł nowy rodzaj 
terroru w mieście. Julia ze zgrozą wspo­
minała zagładę Żydów nie.świeskich, 
z których wielu znała osobiście. Jej 
współpraca z ruchem oporu („Wacłtlarz 
-  odcinek IV”) rozpoczęła się w sierpniu 
1942 r. i trwała do lipca 1944 r. Zapew­
ne wrodzona skromność Julii i nabyty 
w konspiracji nawyk do zachowywania 

( tajemnic spowodował, że dopiero w la­
tach 70. rodzina dowiedziała się o tej 
współpracy. Wspominała tylko, że iako 
łączniczka (p s .,A kacja”) krążyła nię- 
dzy Nieświeżem, B aranow iczam iL i- 
dą. Bywała też w Mińsku, gdzie udaio się 
Jej odnaleźć rodzinę ze strony ojca, z któ­
rą straciła kontakt po 1918 r.

Sytuacja rodzinna, trudne warunki ino- 
terialne, w jakich znalazła się po wojnie, 
a przede wszystkim świadomość, że ro­
dzinny Nieśwież zgodnie z nowym po­
wojennym ładem może bardzo długo po­
zostawać poza granicami Polski spowo- 

j  dowały, że we wrześniu 1947 r. Julia zde­
cydowała się na repatriację. Na krótko 
przed opuszczeniem Nieświeża współor­
ganizowała jeszcze repatriację, a właści­
wie ucieczkę, pod przybranym nazwi­
skiem jednego ze swych kuzynów, ukry­
wającego się przez całą wojnę w okoli­
cy. Wiodąc później w Warszawie życie 
„zwykłego obywatela PRL”, nie przesta­
ła myśleć o swym mieście i gdy tylko 
mogła, odwiedzała j e . Z  przygnębieniem 
opowiadała rodzinie o zmianach, jakim 
uległo pod władzą radziecką, i smutnych 
losach tych kuzynów i znajomych, któ­
rzy tam zostali.

Od początku odnosiła się z dezaproba­
tą do komunizmu. W połowie lat 70. na­
wiązała kontakt ze środowiskiem KPN, 
rozpowszechniała niezależne publikacje, 
brała udział w nielegalnych wówczas ob­
chodach 11 listopada, składaniu kwiatów 
na Grobie Nieznanego Żołnierza Podob­
nie aktywna postawa towarzyszyła Jej 
w okresie 16 miesięcy „Solidarności” 
i podczas stanu wojennego. Mimo coraz 
większych kłopotów ze zdrowiem uczest­
niczyła w demonstracjach na Starym 
Mieście i mszach za Ojczyznę odprawia­
nych przez ks. Jerzego Popiełuszkę. Do 
końca była z tymi, którym zależało na 
wplnej Polsce, i tam, gdzie można było 
o tym marzyć. 21 listopada 1997 r. mi­
nęło dziesięć lat od Jej odejścia, a wciąż 
się zdaje, jakby była nadal.

Al in a  S t o l a r s k a

■ Dawidowska
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